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ÓSMA ROCZNICĘ ŚMIERCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO. Po  raz  już ósmy, a  czw arty 
w  niewoli stajem y myślą i sercem  u grobu M ar­
szałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO w  rocznicow y 
dzień Jego zgonu.

W  milczeniu i skupieniu ducha składam y hołd  
prochom  W ielkiego Polaka.

Dziś bardziej może niż kiedykolw iek w racam y 
m yślą ku Jego życiu, pełnem u ofiary i sam ozaparcia się, życiu w y p e ł­
nionemu nieustannym  czvnem i troską, czy to przy podejm ow aniu — 
w brew  w szelkiej nadzieji — walki zbrojnej o N iepodległość, czy to  
przv tw orzeniu kadr p rzyszłego w ojska, czy przy rozpraw ie orężnej
0 Polskę lub przy w spaniałym  zw ycięstw ie roku 1920, z k tórego 
okrzep ła  now a O jczyzna a m łode w ojsko zaczerpnęło  ducha walki
1 zebrało  żniw o sław y.

W  ciężkich chwilach obecnych, gdy w podziem iach wykuwam y 
now e siły zbrojne Rzeczypospolitej, ileż duchow ych i technicznych 
w skazań żołnierskich czerpiem y z Jego bogatych dośw iadczeń, z  jego 
trudów  i pow odzeń w  wieloletniej w alce o w olną i niezależną PolskęI
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ŻOŁNIERZ-KONSPIRATOR
Na dzień 12-go m aja przypada rocznica śmierci M arszałka Józefa 

P iłsudskiego. B ył on pierw szym  żołnierzem  Polski O drodzonej, w ięc 
jako  żołnierze, czcimy w dniu owym jego pamięć.

Józef P iłsudski był żołnierzem , choć nie był wychowankiem  car­
skich czy cesarskich szkół w ojennych, nie kształciły  go żadne akade­
mie w ojskow e, nie p rzeszed ł naw et przez kadrę żadnej z zaborczych 
armii. Był żołnierzem  z łaski bożej, żołnierzem  z urodzenia, żo łn ie­
rzem  z krwi i kości. Był już nim, zanim jeszcze przyw dział sw ój 
siwy stró j strzelecki, z którym  m iał już nie rozstać się nigdy, w  k tó ­
rym złożono go w  krypcie Srebra- ch D zwonów . Ów siwy mundur 
p ierw szego żo łn ierza O drodzonej Polski, k tóry W ielki M arszałek sam, 
jeden  zachow ał dla się, jako stró j skromny a odrębny, prosty, jak 
m undur szeregow ca z Ó leandrów , mimo m arszałkow skich naram ienni­
ków. Bo szary M arszałek był żołnierzem  bez rangi i szlif, cały p rze­
pojony żołnierskością, która, jeśli je s t praw dziw a, jes t ta  sam a w ge­
nerale co w prostym  szeregow cu. P iłsudski był żołnierzem  od p ier­
w szej sw ej aż do ostatn iej myśli o Polsce. Jego dzieje są  dziejami 
żołn ierza polskiego.

N arodził się ów  żołnierz w mroku konspiracji. Jego pierw sze żo ł­
nierskie m arsze, były kocim stąpaniem  konspiratora. W cywilnym 
jeszcze chodził ubraniu, ą już nadaw ał mu krój z lekka w ojskowy 
i po w ojskow em u je nosiłl Chociaż w w ojsku nie sługiw ał, czuło się 
w nim żołnierza.

Jako w łaśnie żo łnierz-konspirafor przyciąga P iłsudski p rzede- 1 
w szystkim  uw agę dzisie.szych żołnierzy Sił Zbrojnych w Konspiracji. 
D ługo drążył pod  ziem ią konspiracyjną, krecią robotą, mury więzienia, 
w którym była Polska. P racow ał jako redak to r tajnej pra-y , jako 
organizator bojów ek, drużyn strzeleckich. Nie obcą mu była żadna 
strona konspiracyjnej walni, Której etapam i były : drukarnia „Robotni- f 
k a“, akcja pod Bezdanam i i baraki w Irkucku. Zmieniał papiery 
1 ukryw ał się. G nił w więzieniu i tęsknił na zesłaniu. Z akosztow ał 
radości niebezpiecznej jak dynam it pod iemnej robot - i bezsilnej go­
ryczy niepow odzenia. Bez rodziny i domu, zdała o t  um iłow anej 
Litwy, opętany Polską i zarażający ludzi jak szaleństw em  w iarą 
w czyn, p rzeszed ł jak ap osto ł Czynu przez chocholą senność Galicji 
przedw ojennej. Stalowym  dźwiękiem głosu, m ar.ow ym  spojrzeniem  
siwych oczu rob ił żołn ierzy  z cywilów, gdziekolw iek się pojaw ił.

Piłsudski miał jako żołnierz i jako konsp irato r w szystk ie te  cechy* 
bez których nie ma w ielkiego żołn ierza ani w ielkiego konspiratora- 
M iał bezw zględną w iarę w słuszność i konieczno, ć tego  co robił, 
ła tw ość  podejm ow ania najtrudniejszych decyzji i odw agę brania od- :r>> 
pow iedziainości, — oraz niezw alczoną energię w dążeniu do w ytknię­
tego  celu W ierzył w Polskę naw et w ów czas, gdy najżarliwsi zdaw ali 
się wątpić. W ierzył w czyn, w zbrojny czyn, choćby najodw ażniej­
szym  naw et miało b / się to  w ydać m rzonką. Bo Piłsudski by ł < ały  
czynem, w czynie t lko w idział w ielkość i przez czyny tylko umiał 
rozbłyskiw ać. Piłsnds.ri nie nadaw ał się u h  spraw , gdzie nie było
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czynu, a tylko drobne zawiłości powszedniego dnia; Nie było go tam 
całym sercem, wizie nie. chodziło o wojsko, które nad w szystko  
opieka otaczał, tw o rzy ł je przecież w konspiracji, tw orzył w galicyj­
skich miastach i miasteczkach, tworzył w tłoku walczących armii, na 
polach coraz to nowych bitew, i w wolnej już, lecz jakże wyczerpa-

Umarł, jako marszałek armii polskiej, armii, którą kochał do 
ostatka i która jego ukochała.,. Odebrał wiele wspaniałymi defilad 
i wielu paso wał: żołnierzy. Ale chyba ciężar buławy marszałkowskiej, 
dźwigane i z  troską i asnowidzeniem do końca na zgaibionych w ie­
kiem °ramionach - ’nie był rzeczą ani ważniejszą, ani zaszczytm ejszą  
ani trudniejszą, niż ten dawno podjęty trud stworzenia ^pierwszych 
żołnierzy polskich, żołnierzy konspiratorów z „Robotnika , X-go Pa­
wilonu i z pod Beżdan!- ■ ■

;ŚU  M I E N I E  Ś W I A T A

Polityka,' a zwłaszcza . polityką czasu wojny nie _ jest tą sferą, 
w które'; etyka i moralność miałyby przewagę nad interesem chwili. 
W ojna dziśiejs a, zmuszając jej.głów nych aktorów do ™ zwimęcia 
maksimum wysiłku, a wszystkich jej uczestników do najmęższych 
ofiar, pozbawiła niemal z pełnię wagi pojęcia etyki i moralności 
miedz- narócfbwej,. pozosTw iajrc tylko- pusty dźwięk ich ̂ nazwom. 
Dość wskazać na dim i szereg międzynarodowych konwencji, którycn 
postanowienia naruszane i łamane jedno po ... drugim w to m  wojny, 
pozostały świstkami papieru, którymi >yywi,a się jedyme przed pczami 
świata. i: twićrdzić należy zarazem, że łamanie wszystkich imiedzy na­
rodowych kouwenc • j w tej wojnie rozpoczęły pierwsze państwa to 

■ talne a wiec Niemcy, Włochy, ,ąponia i Kodja sow iecka. Bombardo- 
’ wanie ludności cywilnej,  • bombardowanie ot a art. ch miast i ostrzeli­

wanie pociągów z -ewakuowaną1.--ludnością zainicjowali Niemcy już dn.a 
1 y r /»  Uiia T939 r. Po te r  owanie gwałtem  w-zględem ludności krajów 
oku^owainmh, rzadzeiue'\'3i.i w. nich. jak w zdobytych, koloniach, 
pozbawianie obyw aU  i ca, stwarzanie beżpraw nych s ta n ó w feWycz- 
nych, łamanie Wszystkich aż do najdrobniejszych,/po^anow ien kon 
wencii międzynarodowych i okupacji w czasie wojny -  to  były ou 
pierwszej W i  i czvdnitei nowe,;o ładu stosowane przez Niemcy i So­
wiet A’"po tvrrt przy.iżły sprawy, o których me wspomina żadna 
konw encja-'bó przerastały- o r  zdolność wyobraźni cywilizowanego  
człowieka/ Pfzyszły ntesov/e* egzekucje na luuności, odpowiedzialność 
zbio’-ov h "łr.paiPi ’wywózki i wreszcie mordowanie jeńców. Mordo- 
S n i e  jećcuw jeśt rd.dPionyr, procederem sowieckim ale , n.ermec-

kirno tS tu io  Ja lończycy feadcą i skazują na śmierć lotników anglo­
saskich 'wziętych c o  niewoii, a Niemcy i W łosi zapowiadają ten sam 
nroc»der w zśtede'u lotników, przez seo ie  wzi-.tycn do niewoh. ;Pąn., 
stwa" totalnekrlczyna ogarniać gorączka rzezi. Rzeź ta, rzecz prosta 
ma stah się udziałem bezbronnych i chronionych przez prawo naro* 
dó w! Ear bar r  listwo czerw one/brunatne i jakie lam jeszcze, pow stało
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w  całej sw ej ohydzie. Niema już człow ieczeństw a, niem a nic prócz 
cynizmu. G dzie je s t sum ienie św iata?!

Jest. Zbrodnie i poniżenia człow ieczeństw a, rozpętan ie  się bestia l­
s tw a  i cham stw a doszło  do szczytu i szczy t ten  przekroczyło  na ziemi 
polskiej. N aród polski, bohaterski, bezkom prom isow y, w ierny i nie 
splam iony naród, s ta je  się piekącym  w rzodem  na organiźm ie św iata. 
Polska sta je  się sum ieniem, w yrzutem  sum ienia i palcem  bożym. D a­
rem nie św iat radby  nie w idzieć, nie słyszeć. Żywi nasi jak w idm a 
sta ją  na w szystk ich  kontynentach p rzed  św iatem  i w skazują na kraj. 
Umarli nasi w sta ją  po latach  z katyńskich mogił i w ołają  głosem  
wielkim, jak w yrzu t sum ienia w godzinę śmierci.

Polska, kraj każni, krzyżów  i mogił, m ęczeństw a, nędzy i śm ierci, 
bezpraw ia i najg łębszego  sponiew ierania — ale zarazem  kraj boha­
te rs tw a , w alki b ez  pardonu, w iary, — kraj wierz»y w lepszą  cześć 
człow ieka.

Z giełk w alk i zbrodni, szw argo t in teresów , zag łu szają  jeszcze g łos 
sum ienia ludzkości, g łos Polski. Ale przyjdzie dzień, szarpnie takim 
bólem , że splam iona krw ią ludzkość drgnie i padnie na kolana p rzed  
w ielkością polskiego cierpienia.

K O M U N I K A T Y
W  marcu 1943 na teren ie  w ojew ództw  w arszaw skiego, krakow ­

skiego i lubelskiego zli .w idow aao 20 agentów  G estapo, których na­
zw iska są  znane, oraz 12 c/.łonków  kom itetu w ysiedleńczego.

W  dniu 30 lii. 43. o godz. 15 w W arszaw ie w cukierni „Europej­
skiej" przy ul. M arszałkow skiej pa tro l bojow y Sił Zbrojnych w Kraju 
zlikw idow ał dw uch oficerów  G estapo  przybyłych z Krakowa ze sp e ­
cjalnym zadaniem .

Dnia 13 IV. 43. o godz. 8.00 w W arszaw ie na ul. Rysiej zo sta ł 
zastrzelony w yższy urzędnik A rbeitsatntu Hugo D ietz, który odznaczył 
się szczególnym  okrucieństw em  i zw yrodnieniem  przy p rzep row adza­
niu łapanek  w rejonie O tw ocka.

Dnia 16 IV. 43 o godz. 11.20 koło ubezpieczalni na W .brzeźu 
Kościuszkowskim  zo. ta ł zastrzeion  ■ kom isarz Ubezpieczalni Bruno 
Kurth, szczególnie szkodliw y dla Pol ków.

O s t r z e ż e n i e .  W ostatnich tygodniach w ybitnie zw iększyły się 
w ypadki szautażow ania przez a en tó  w poi cji kryminał..ej osób pr po­
trzym anych na ulicy, którym  w m aw ia się różne w kroczenia lub nie­
dokładności w dokum entach, a także w ypadki nachodzenia mieszkań, 
co jes t połączone z wymuszaniem o aipów  i rabunkiem mienia. Te 
akcje szan tażow e i rabun ow e t afiają nietylko w osoby zupełnie 
niewin e, ale i w pracujące w k o u s -P a c i.

Postępow anie funkcjonariuszy po i cji kr minaP.ej jes t nietyl.co n ie­
moralne, ale i szkouli .e  dla spraw y wal i z Niemcami. O s.rze amy 
w szyst ich funkcjonariuszy policji krym inalnej, że w szystk ie w .pap,ki 
szantażu , k tóre zdarzą się po dniu 20 IV. 43 będą śc i.an e  i win, i 
bę ą i arani śmiercią.

K i e r o w n i c t w o  Vv a l k i  K o n s p i r a c y j n e j
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ POLITYCZNYCH

Spraw a konfliktu polsko-sow ieckiego je s t naczelnym  zagadnieniem  
w iosennego sezonu politycznego. P rzysłon iła  ona sobą  w szystk ie inne, 
skąd inąd  w ażne w ydarzenia, jak zerw anie stosunków  z Finlandią przez 
S tany Zjednoczone, długi szereg  odpraw  w szystk ich  kierowników  
rządów  i kw asirządów  proniem ieckich w siedzib ie H itlera a  naw et 
o słab iła  zain teresow anie opinii biegiem zdarzeń  w ojennych. Jak  w ia­
domo, rząd  sow iecki ze rw ał bez porozum ienia się ze sprzym ierzeń­
cami anglosaskim i stosunki z rządem  polskim , rzekom o na skutek 
zw rócenia się przez ten  ostatn i do M iędzynarodow ego C zerw onego 
K rzyża w  G enew ie o zbadanie spraw y Katynia. D otychczas nie ma 
żadnych danych, czy rząd  polski uczynił ten  krok w porozum ieniu się 
z Anglią. Jeśliby naw et, jak chcą niektórzy, krok rządu  polskiego nie 
by ł poprzednio  zakom unikowany sw em u brytyjskiem u sojusznikow i 
1 m iał mu naskutek  tego  przyczynić k łopotów , to  w żadnym  w ypadku 
nie m ożna mówić o gaffie. Rząd każdy, a także i przedew szystkim  
rząd  w  w arunkach em igracji ma jedno naczelne i najw ażniejsze z a d a ­
nie. Je s t nim ujm owanie się na każdym  kroku za swymi obyw atelam i, 
gdziekolw iek by oni się znajdow ali, na obczyźnie czy w kraju, m iędzy 
żywymi, zaginionymi czy umarłymi. Rząd polski nie byłby rządem  
praw dziw ym , lecz jakim ś podsekretaria te in  stanu  w Forein Office, 
gdyby w spraw ie Katyńskiej zbrodni musiał prow adzić angielską a  nie 
polską politykę. Umarłych katyńskich nie w skrzesi żaden dyplom a­
tyczny cud. Ale są  w Rosji setk i tysięcy Polaków  żywych, trzym anych 
tam  w brew  sw ej w oli i w brew  woli rządu  polskiego. O tych będziem y 
krzyczeli głośno, tu  w  kraju i tam  na emigracji. Cokolw iek by w y­
padło , o tych  Polakach m ilczeć nie w olno. Musimy o nich krzyczec 
najgłośniej, tak, aby nas na całym  św iecie usłyszano. 1 w  tym w y­
padku w olno nam uw ażać, że  możemy i mamy praw o nie oglądać się 
na żadne okoliczności, ani na trudne położenie, w jakie w staw iam y 
naszych sprzym ierzeńców . My ich politykę i ich in teresy  rozum iem y 
i nie dziwimy się ich w strzem ięźliw ości w  odniesieniu do naszej tra ­
gedii w Rosji. Ale mamy praw o wym agać, aby nasza polityka, nasze 
in teresy  i nasza racja stanu  na rów ni przez  nich były rozum iane.

Na tle  niezw ykle ożyw ionej działalności dyplom atycznej, jaka po 
zerw aniu przez  rząd  rosyjski stosunków  z rządem  polskim zapano­
w ała  między Londynem a M oskwą i W aszyngtonem  z jednej, a Chur­
chillem i Edenem  a rządem  połskim z drugiej strony, — propaganda 
niem iecka puściła z palca w yssaną plotkę o jakiejś ultym atyw nej nocie 
rządu brytyjskiego do Polaków , dom agającej się zmiany rządu, odw o­
łanie petycji do C zerw onego Krzyża w G enew ie oraz zalecającej ja 
kąś „bardziej realną politykę", e s t to  zw ykłe kłam stw o propagandow e, 
z ostrożnym  pow ołaniem  się na „źródła neutralne". Pra.wdą natom iast 
jest, że  rząd  polski uzgodnił w pełni z rządem  brytyjskitn treść dekla­
racji ogłoszonej w  spraw ie zerw ania p rzez  Zw iązek Sowiecki stosun­
ków  z rządem  polskim . N ota ta  zo sta ła  ogłoszona po dw ukrotnej 
w ciągu 48-iu godzin rozm ow ie gen. Sikorskiego i min. Raczyńskiego 
z prem. Churchillem i min. Edenem , przy czym rząd  brytyjski stale
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w  te j spraw ie miał i ma dalej bezpośredni kontak t kabiow y z V. a- 
szyngtonem . Polska deklaracja w spokojnym  tonie stw ierdza  bezpod­
staw ność  zarzutów  sow ieckich, w skazuje tia najlepszą i ^w ieiorrotnie 
ujaw nioną w olę rządu  polskiego do zachow ania dobrycn rtosunnow  
z Rosją sow iecką, na w arunkach granic ustanow ionych tia s ta te m  
ryskim. Rząd polski nigdy nie w ysuw ał, jak to  zarzuca mu rząd  so- 
w iecki żadnych p re tensji tery torialnych w stosunku  do Z b au . i -o 
M iędzynarodow ego C zerw onego K rzyża rząd  polski zw rócił sic me 
by inscenizow ać po  za  plecami Rosji. _w porozum ieniu z Niemcu u 
kom edię sądu nad Rosją,, ale by zdobyć dane o nazw iszacn y.ocno- 
w anych w Katyniu polskich oficerów ze źród ła  ni ezai n tereśow anego. 
W reszcie rząd  polski zw raca uw agę na fakt, że to .R o sja  rovnr.c .a 
p rzez  zerw anie stosunków  dyplom atycznych z rządem  olskim w pro­
w adziła  rozdźw ięk  m ierzy  sprzym ierzonym i, co jes t rzeczą c w szech 
m ia- szkodliw ą. W reszcie w czw artym  i oetatnim  , unkcie ueularacji 
rząd  polski apeluje do rządu  ZSSR w imię za.wartycn u ino w, \v i . lę 
p raw a narodów, i w  imię najprostszych zasad  num anitąr..osci, 
zgodził się na opuszczenie Rosp .przez prz-ebyu aj* cyca w  mej 
obecnie Polaków .

Nie wiemy jaki będzie dalszy  bieg w ypadków , rue  znamy m r o ­
w iska Anglii i S tanów  Zjednoczonych v/' sprawia, o k tórej mowa.:-- 
Ż adne oficjalne o .w iadczenie nie zo sta ło  j s c/.e .sio:m urow ane i m e 
w iadom o czy będ rie  .sform ułow ane kieuy, clwie.-r. P rasa  i prima.. p u ­
bliczna ze - zrozum iałych w zględów  zachow ują ton  o. że ayclcre.ćji 
w  tej delikatnej dla aliantów  spraw ie. N rjbi ż -y ok ies c::.v;a powinien 
rozjaśnić tę  mgłę nad L.otidy.iem, jeś li -.chodzi - o na-., to  me możemy 
się w yzbyć podejrzenia, że rząd  sowiecki od  -e r,sv. o f-WLOneyo. 
w ystąpienia K orni,czuka na łam ach „Praw dy* za.-losow a; w obec rząuU 
polskiego politykę, będącą jednym  pasm em  prow.ókacji. Nie. jesteśmy- 
d latego pew ni, czy najbardziej naw et ustępliw e stan  iw isko n a s - e .o .  
rządu w Londynie nie byłoby jedynie p retekstem  do da! zych, oraz 
drastyczniejszych prow okacji. Marny w rażenie, że rżąd_sawiec..i p o s ta ­
now ił za w szelką cenę i przy użyciu w rze!..ich .środ.ruw  uo ro .ad  c 
do faktycznego zerw ania sto;unkóW  z rządem  poldum .; Rozumiemy 
doskonale jakim niew ygodnym  Ola Sojvietóv/ czynm.m-nii je :,t s. rąv a. 
polska. Przei ie r  Pois.ra w łaśnie i jej stanow isko w s.,-ic\ ■ ;.inmc 
w schodnich Rzplitej zag radza  Rosji row -eę iej ; ńom crm tyc :.k-mu 
im perializm ow i drogę na zachód. P rzecież to  Polska jes t z omem., 
każdym  bardziej sumieniem św iata i to śńm iem em dręczącym . Ju .jryc ie  
zbrodni katyńskiej, zdaję nom się, zabolało  Roa.ę-- so :, męką cinięęo,; 
że  odkryło jej metody i pi z . służyło się stanow is .u pd.ols ie mt. /.a  a - 
zem jednak dało jej spo . obcość zerw ania eto um.:ó.v _ ze rp r. y n.e- 
rzeucem ,-najdłużej ze w szystkich państw  św iata  pozostając n iw  etanie, 
w ojny z Niemcami, z s rzym ierzencem , który za?;rad .ał Rosji o roęę 
do dalszych bez ray. i siłą sw ej narodow ej żyw otności i wagą swej 
pozycji m iędzynarodow ej. Czy się mylimy w takićj -ocenię Sowieckiego 
kroku, wykaże, najb liższą p rzyszłość.

- O -
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PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
I. Na froncie w schodnim  Rosjanie usiłują w ym óc rozstrzygnięcie 

na froncie Kubania i pod  N ow orosyjskiem . Z w łaszcza w  tym  ostatnim  
punkcie toczą  się zażarte  walki. P iechota sow iecka p rzepraw iła  się 
p rzez  bagna i zaa takow ała  flankę Niemców. L otnictw o obu stron 
działa z w ielką po tęgą. W ydaje się, że  Rosjanie p rzed  rozpoczęciem  
ofenzyw y na południow ym  froncie chcą zlikw idow ać Kaukazki p rzy ­
czółek m ostow y Niemców i uzyskać drogę do rów noczesnego ataku  
na Krym. O statnio na froncie Kubańskim zajęli Rosjanie m iejscow ość 
Krymśkaja. Niemcy natom iast g rom adzą siły  w rejonie O rła, skąd 
praw dopodobnie rozpoczną ofenzyw ę na M oskwę. Lotnictw o sow ieckie 
dokonało parokrotn ie udartych nalotów  ha Prusy W schodnie, w szcze­
gólności Królewiec.

II. W  okresie spraw ozdaw czym  bom bardow ane były bardzo  ciężko 
przez  600 bom bow ców  zakłady Skody w Pilźnie. Silne bom bardow anie 
p rzeży ły : Ludwikshaven, Bremen, Mannheim, Szczecin, Rostock, Duis­
burg, Essen i bom bardow any rów nież przez  Anglików Królewiec. 
4 V. D okonało RAF bardzo  ciężkiego nalotu na Dortm und.

III. Na całym froncie tunetańskim  trw ają  zaciekłe walki lokalne 
o zdobycie przejść górskich i uzyskanie dostępu  do nadm orskiej 
równiny. Niemcy kontratakują  z determ inacją, ale są stopniow o spy­
chani na T ebourbę i M ateur, k tóre zo sta ło  za ję te  3 maja. N ajw iększe 
sukcesy terenow e m ają św ietnie w alczący Francuzi, k tórzy  przebili 
się na przedm ieście P ont du Fahs i posuw ają się w zdłuż brzegu, na 
północ od jez io ra  Astkel. P ierw sza arm ia brytyjska by ła  już o 8 km. 
°d  T ebourby ale na skutek  ciężkich kontrataków  m usiała wycofać 
się i je s t obecnie o 15 km. od te g o  m iasteczka. W  pow ietrzu  O ś po­
nosi ciężkie stra ty  od przew ażającego lotnictw a aliantów . N aprzykład 
tylko w dniu 17-go kw ietnia strąconych zosta ło  74 m aszyn Osi w  tym 
58 wielkich transportow ców .

Na morzu m iędzy Sycylią i Tunisem  alianci zatap iają  po łow ę w y­
syłanych okrętów  Osi. Od listopada 42 sam e łodzie  podw odne bry­
tyjskie zatopiły  204 okręty Osi. W dniu 30 kw ietnia zatopiono U  
okrętów  a. uszkodzono 7. Bom barduje się  silnie i n ieustannie porty  
Sycylii, Sardynii i W łoch.

IV; Na froncie Birmy w ojska brytyjskie opuściły Rakodan. W ojska 
am er. zajęły  w yspy Russela o 100 km. na pł. wsch. od G uadalćanaru.

SPRAWY POLSKIE
W  dniu 30 kw ietnia PAT zo sta ł upow ażniony do ogłoszenia n as tę ­

pującego ośw iadczenia: „W swoim ośw iadczeniu z dnia 28 IV. Rząd 
Polski nie pow rócił do spraw y zw rócenia się do M iędzynarodow ego 
C zerw onego Krzyża w obec teg o , że  M. C. K. w Szw ajcarji w sw ej 
pow tórnej odpow iedzi p rzedstaw ił Rządowi Polskiem u trudności, na 
jakie napotkała jego akcja przeprow adzenia  dochodzeń w spraw ie 
zaginionych oficerów polskich. Rząd Polski uw aża apel sw ój zw rócony 
do M. C. K. za nieaktualny".

Min. Kwapiński przew odniczący Zagranicznego Komitetu PPS 
przem aw iał przez radio  do robotników  w kraju w zw iązku ze św ię-
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tem Pierwszego Maja. Na specjalnej akademii odczytano list prern. 
Sikorskiego do robotników w kraju, przesłany na ręce Zagr. Kom, 
PPS. List zawiera zdanie, że robotnicy polscy wierni są tradycji 
walki o niepodległość ojczyzny.

W przededniu święta narodowego 3-Maja w teatrze londyńskim 
odbyła się uroczysta akademia z udziałem przeszło dwu tysięcy osób. 
Obecni byli prez. Raczkiewicz, gen. Sikorski, cały rząd, członkowie 
Rady Narodowej, oraz przedstawiciele innych państw. Sir John Ander­
son odczytał list Churchilla następującej treści: „W związku z polskim 
świętem narodowym składam ,najlepsze życzenia w imieniu rządu 
J. K. M. i narodu brytyjskiego. Święcimy dzień ten w przekonaniu, że 
chwila wyzwolenia Polski zbliżyła się dzięki wysiłkom zjednoczonych 
narodów. Polacy w kraju i zagranicą są złączeni we wspólnym wy­
siłku prowadzenia wojny z ciemięscą niemieckim. W kład Polski do 
wspólnego wysiłku został okupiony ciężkimi stratami. Nagrodą za te 
ofiary będzie wielka i niepodległa Polska0.

W Polsce od września 1933 zostało zabitych lub zmarło w obozach 
koncentracyjnych 3.500 księży, 3 tys. parafii zostało zniesionych. Obecnie 
już tylko 10 prc. księży znajduje się na swych placówkach z roku 1939. 
Z 45 biskupów pozostało na swych stanowiskach zaledwie 7-iu.

W audycji radiowej dla całej Europy nadanej w okresie Wielkiego 
Tygodnia przez W atykan porównywano każdą stację Męki Pańskiej 
do fragmentu cierpień i niedoli narodu polskiego.

K R O N I K A
W dystrykcie galicyjskim ogłoszono ochotniczy zaciąg do legionu 

ukraińskiego. Zainteresowani nie objawiają zbytniego entuzjazmu, 
twierdząc, że nie mają ochoty być stroną t. Iną osłaniającą odwrót 
pobitych Niemców.

We Lwowie ogłoszono rozporządzenie o przymusowym składaniu 
przez ludność nieniemiećką odpadków, żelaza, szmat, szkła, flaszek 
1 wszelkich śmieci na potrzeby przemysłu wojennego. Zarządzenie 
przyjęte zostało z ironią i powitane dowcipami. Nikt nie ma ocaoty 
zajmować się zbieraniem śmieci dla zbankrutowanego Herrenvolku.

KWITUJEMY odbiór na B. I. Z. C kwotę zł. 2.233-—. Po 200 zł: 
Śnieg, W yżeł; po 135 zt: W era; po 100 zł: Tran, K. P., Mana, In; 
po 65 zł: Szperacze; po 60 zł: Dzika róża; po 50 zt: Dąb, Mazur , 
Cwok, Bielmo, Chochlik, X27; po 40 zł: Lipa, Kosa, Młot, Szabla; 
po 35 zł: Matka z synem; po 30 zł: Szaman, Dracena, Pająk; po 25 
zł: Młotek, Aka; po 20 zł: Wigra, Sęk, Wiesio, Stryj, S88, Świerk, 
Sokół, Gracze, Fryburg, Nowy, Buk, Zora, Polak Rumun, llase, Zak, 
Swoja, Dziadzio; po 15 zł: Hitler, 3 J o l ;  po 10 zł: Wikers, Żbik, 
Mewa, Igła, Figa* Wojtek, Czubaty, Tosia, M. K., Zyk; po 5 zł: Berg, 
Figiel, Bezimienna; po 3 zł: Dobosz. Odarodawca — papier. Na B. 1. 
Szaman — 30 zł.

Tajne' Lwowskie Drukarnie Wojskowe


